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Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
lwiętach.

C e n  »
w Krakowie miesięczna 1 złr. 8 0 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w kraJD kwartalna razem z przesyłka pocztowa 5 złr. m. k.

p r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgami J(Szefa C zecha przy Głównym Rynku N. 468. 
Pieniądze przesyłają się franco poczta w p r o s t  do b ió ra  e x p e d tc y i c za su  
wyiaziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e * .

Rek 1851.
ł * r * y j m u j ą  s I ę

ogłoszenia, rozprawy, odezwy Wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
O WIADOMI* NIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierśaw itp.

* •  • p i . i a
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 

1 d°Pł*t* P° 19 krąj carów za kaida pnblikacya na stępel rządowy.
L I •  t y

niclrankiooanenieprtyjm ują t t {l wyjawsry od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

Kraków 22 listopada.
Gdy a dniem 15 października 1 8 5 4  u p ły n ą ł 

rok pierw szy od zaprow adzeni* w e Lw ow ie 
fu n d u szu  pożyczkowego F ran ciszka  J ó ze fa  dla  
profesyonistów  lw ow skich# )  kom itet za rząd za­
jący tym funduszem w dopełnieniu §  1 2  statu­
tów, podaje do wiadomości powszechnej nastę­
pującą spraw ę z obrotu i rozrządzeni* tego 
funduszu.

Z  2 2 9  t od*ń o nożyczki, wniesionych w prze­
ciągu roku na 1 2  posiedzeniach kom itetu: od­
mówiono 4 9  podającym.

a 1 8 0  przyznano pożyczki, po części zgodnie 
co do kwoty pieniężnej z prośbą strony, po czę­
ści zaś w kwocie zmniejszonej.

Odmówienie pożyczki poszło u jednych ztąd, 
iż nie tak bardzo jej potrzebow ali, u drugich 
zaś z tej przyczyny, iż sami albo też ich rę -  
czyciele nie mieli przepisauych do korzystania 
z tego dobrodziejstwa przymiotów.

Z  powyższych 1 8 0  pożyczek w ciągu roku 
to je s t od 1 5  paździenika 1 8 5 3  po koniec paź­
dziernika 1 8 5 4  przyznanych, wypłacono po­
życzki 1 6 5  profesyonistom w ogólnej summie 
1 5 ,9 5 0  z łr .  — kr. m. konw.

Z  tej liczby: 
sp łac iło  całkow icie pożyczkę w kapitale 51
stron w ogóle .....................5 0 5 0  z łr.
w p łynęło  ratami na ter­
minach w kapitale od 1 1 4
stron w o g ó le .....................4 7 5 1  „

razem więc z łr . m. k. 9 8 0 1  kr. —
zatem pozostało u dłużników „ » » 6 1 4 9  „ —

do następnego zw racania funduszowi w ra ­
tach tygodniowych,

D j pierwotnego funduszu czyniącego summę
4 4 0 7  z łr . 5 6  kr. .
przybyło  po koniec października 1 8 5 4 . 

a ofiar i s k ła d e k . . .  .1 8 3 2 z łr .  7  kr.
Prowizyj od powyż­

szych 51  s t r o n . . . .  1 4 6  v  9  „
Prowizyj od galicyj­
skiej kasy oszczędności 1 0  „ 15  v 
w p łynęło  ratami od 
1 1 4  stron ( ja k  w yżej) 9 8 0 1  „ -  ,

razem z łr . 1 6 ,1 9 7  kr. 2 7
Potrąciw szy od tego:

Pożyczki w ypłacone 
stronom fjak  wy­

ż e j)  .........1 5 ,9 5 0  z ł r .— kr.
i koszta admini-

s tra c y i  2 0 8  » — » 1 6 ,1 5 8  „ —
okazuje się z końcem oaździer- <

nika 1 8 5 4  reszta  k a s o w a .. .  „ 3 9  „ 2c
która łączn ie  z summą pieniężną ratami tygo- 
dniowemi od dłużników  w p ły w a jącą , tudzież 
z datkami od osób dobroczynnych niekiedy wn -

szonemi, stanowi fundusz do w ypłacania poży­
czek przez Komitet naprzód zassygnow anych.

Z  w ykazanej w yżej summy ogólnej 1 5 ,9 5 0  
z łr .  wypożyczono w edług  rodzaju rzem iosł:

4 4  szew cem ............................3 1 2 5  z łr.
31  k ra w c e m ..........................2 4 0 0  „
2 1  sto larzo m ..........................2 3 2 5  „

7  g arn carzo m ......................  5 5 0  „
6  intro ligatorom ..................  7 0 0  „
6  szynkarzom ......................  6 2 5  „
5  rękaw iczn ikom   9 5 0
3  cukiernikom ....................... 4 5 0
3  grzebieniarzom   2 5 0
3  p iekarzom ......................... 5 0 0
3  ś lu s a rz o m ......................  1 5 0
3 prowadzącym  drobny

handel w iktuałam i  2 5 0
2  (lakiernikom....................  2 5 0
2  kiełbsśnikcm ..................  1 5 0
2  m ydlarzom......................  3 5 0
2  nożow nikom ..................  2 5 0
2  pezłotnikom ....................  175
2  rz eźa ik o m ......................  4 5 0
2  to k a rzo m ........................  1 0 0
1 bednarzow i....................  5 0
1 b ia ło ik ó rn ik o w i  2 0 0
1 fa rb ia rzo w i___
1 gw oździarzow i.
1 k u śn ie rzo w i...
1 lakiernikowi . . .

200
100

5 0
1 5 0
100
100

7 5
1 5 0
200
200

rzeźnikom przypada średnio na jedneso 2 2 5  z ł r
rękawicznikom „ * ' » 1 9 0  "
piekarzom „ „ n l g 6  "
cukiernikom „ „ „ 1 5 0
introligatorom „ „ „ 1 1 6  ”
stolarzom „ „ » 1 1 0 ,
szynkerzom „ „ B 1 0 4  „
grzebieniarzom „ „ „ 8 3  „
krawcom „ » „ 7 7  „
szewcom „ „ „ 71  ^

W ypożyczona w ogóle summa pieniężna roz­
k łada się w ed ług  liczby pożyczek i kwot udzie­
lonych w następujący sposób:

5 0  pożyczek p 1 0 0  zł.-..

dności. — Benedykt Gregorowice, rad ca  ma­
gistratu  i referent.

K o r e i p o R d t H o y a  C s m u

41
3 6
19
11

5
2
1

u
»
y>
»
v
V

»

5 0
7 5

1 5 0
200
125
2 5 0

2 5

V

1)
V

*) Obszerniejsza wiadomość o historyi, statutach i wpro­
wadzeniu w życie tćj instytucyi tak pomyślnie rozwijają­
cej się umieszczona była w „Czasie“ z d. 2 2go grudnia 
1 8 5 8  Nr. * 9 2 .

1 mosiężnikowi .
1 ogrodnikowi . .
1 perukarzowi . .
1 pow roźnikow i.
1 ry m a rz o w i.. . .
1 s ied la rzo w i................... 1 0 0
1 szczotkarzow i...............  1 0 0  ”
1 szp ilkarzow i.................. 7 5  „
1 szynk w raz z g a r-  

kuebnią trzymającemu 150 „
1 zegarm istrzow i.............  1 5 0  „

1 6 5  rzemieślnikom  1 5 9 5 0  z łr .
Z  tego przedstaw ienia okazuje się; że rze­

m io s ła  B łjw ię c ć )  osób  e a l r u d a is ję c e , ja k o  to 
s s e w s tw o , k ra w ie c tw o  i s to la rs tw o , n a jw ię k sz y  
też miały w pożyczce u d z ia ł; i e  pa nich idą 
najbliżej te rzem iosła , które choć w porównaniu 
z innemi nienajliezniejsze, jednak w  skutek nie­
pomyślnych okoliczności czasowych tak podupa­
d ły , że nie można im było odmówrć hojniejszej 
pomocy, takiemi są: garncarstw o, introligatorstwo, 
g rzebien iarstw o, cakiernictw o, pozłotnictwo i 
nożownictwo; nareszcie , że komitet w przyzna­
waniu pożyczek m iał wzgląd nietylko na te 
stósnnki, ale także na ceny m ateryałów  potrze­
bnych dla teg * lub owego rzem iosła i na nie­
odzowne zasoby takow ych, na w iększą lub 
mniejszą ła tw ość zbyw ania wyrobów i na s to ­
sunki domowe rzemieślnika.

O rzeczywistości takiego zapatryw ania się 
komitetu przy wyznaczaniu pożyczek, przeko­
nywa sam rzut oka na liczbę średnią; jakoż 
z kwoty pieniężnśj w ypożyczonej,

5 0 0 0  z łr  
2 0 5 0  „
2 7 0 0  „
2 8 5 0  ,,
2200 

6 2 5  
5 0 0

165  P ż y t  zek "...T7..V.. i 5 9 5 0  z łr .
najw ięcej pożyczek było 

po 1 0 0  z łr.,, i że  Komitet nie szafow ał w ięk- 
szemi pożyczkam i, bo chodziło mu o to , aby 
niemi obdzielić jak najw iększą liczbę rzem ieśl­
ników potrzebniejszych, a zarazem  m iał to na 

, uw adze, aby dłużnik nie b ra ł na siebie zobo- 
j  wiązania przechodzącego możność sp łacenia po­
życzki z zarobku ratami tygodniow em i, a tem 
samem, aby przez niedotrzymanie zobowiązania 
«ęcaycielowi swojemu nie z rob ił zaw odu , nadal 
cd daw ania rękojmi zrazić go mogącego. Z tąd  
to posz ło , że najw iększą pożyczkę 2 5 0  z łr .,  
jaka w edług statutów  udzieloną być może, p rzy­
znano tylko dwom rzemieślnikom; ale też za ra­
zem i najmniejszą pożyczkę 2 5  z ł r .  jednej tylko 
osobie dano, i to dla tego że sama o niew ięk- 
saą kwotę prosiła. 1 w ogólności w przyzna­
waniu pożyczek to miano n i  u w ad ze , iż w o- 
becnych stosunkach kw otą m niejszą od 1 0 0  z lr .  
nia każdemu rzemieślnikowi ła tw o  się dopomoże.

S t o s u n e k  c a łe j  sum m y u d zie lo n y ch  p o ż y c z e k  
do l.e z b y  p o ż y c z e k , ta  j e s t  1 5 , 9 * 0  ; 1 6 5  d a je  
lic zb ę  ś re d n ią  9 6 %  czy li b lisko  100; z  cz eg o

‘V  ■“

» w  „  . ,  Wiedeń 20 listopada.
pogłoski o’ S S L f t *  r,ądowych kT* W  * 
imfanarh <?*łn »  P°htycznych i administracyjnych zmianach. bało więcej o osoby ni# o taaadv I orz
ruch w rozmaitych k i e r u n k a c h ^  być 2 n,  Skoń­
czyło się wszakże na tóm, ie  polityk,7 ogólna i ci co 
)ą pod sterem najwyższym Cesarza prowadzą, wy­
szli jak z kaldei wygranej walki, z nowym zasobem 
sił i zaufaniem w przyszłość. Zdaje się atoli, źe pomi­
mo albo może w skutek tego zwycięstwa, nastąpią 
pewne zmiany w innych kierunkach i gałśziach wyż­
szej administracyi i to w celu nadania całej machi­
nie więcej zgodnój sprężystości. Nie wymieniam o - 
sób, leos donoszę wsm, ie  jeśli pogłoski, które o 
ich zmianie krąią potwierdzą się, pierwszym tego 
rezultatem będzie nadanie finansom i handlowi no­
wego i silnego popędu. Iateres drogi ielaznój z kom­
panią francuską, już załatwiony rzuci w ten ruch 
znaczne kapitały, gdyż oprócz 200 milionów zagwa­
rantowanych, mają z tego samego źródła wypłynąć 
następnie inne summy, które uiytemi zostaną już 
na zregulewanie kursu walutów, już na budowę 
świeio potwierdzonych kolei żelaznych. Powiadają, 
ie  Rotschild, który chciał dyktować prawa, jest mo­
cno zmartwiony z takowego obrotu rzeczy, który 
idsie zupełnie po za jego sferą działania i wbrew 
przeciw jego pretensyom i nadziejom. Pan Pereyra
nńu7J ^ ń i  * *5^  ? ietylk0 PienM z e , lecz wpływ 
podporą ’ którego on jest teras finansową

iiJL K7 £ n P0AelS™  " sy i* * 8 odebrało dziś z 12go 
listop. (31 paźdz.) depeszę ks. Menszykowa, a któ­
rej się pokazuje, że od 8go b. m. aż do tój daty nie 
zaszło nio nowego.

W iedeń  2 0  listopada. Niektóre ■ pism tutej­
szy ch , jakby na pewne lubo z niejakiemi omó- 
w ien iam i r o z p r a w ia ją  o wojnie z  R o sy * . W v -
^ a'eJ P‘8^  •  dzienników zag ra ­
nicznych , utrzym ując że w szelkie zak ład y  na 
niczem sp e łz ły , że naw et ar  • . J .

fundusz pożyczkowy w  pierwszym roku swego 
istnienia żadnej nie doznał straty , ani też  z koń­
cem tegoż roku ż tdnyeh  nie m iał zaległości.

Lwów dnia 9  listopada 1 8 5 4  r.
Przełożony Komitetu: K aro l Hoepflingen  de 

ergcndorf, c. k. radca gubernialny i burmistrz 
tym eaasowy.
J * * * 9" 1* Komitetu: Dr. Marceli Tarna-  
s k r -  *dwokłlt krajow y, członek Rady miej 

Df. Szczęsny Sm iałow ski, adw okat 
, i  członek Rady miejskiej i dyrektor g a -

‘-yjskiej kasy oszczędności—  Szymon Kraw  
c~ykiewicz, dyrektor galicyjskiej kassy oszczę-

CZĘŚĆ LTTERlCKO-lRTrSTirCZNA.
TY G O D N IK  W A R S Z A W S K I.

X IX .
W W arszawie, to tak jak w każdói innój stolicy, 

rozumie się tylko, ź# na mniejszą skalę, zawsse je­
dnak raad se , aby kio dobrodusznie nie wystąpił na 
scenę świata, i nieokrył się śmiesznością. Otóż i ma- 
teryał do Tygodnika; może aa słaby, ale cóż czy­
nić, kiedy i wystąpienie nowego rycerza nie świetne.

W jednym * swych numerów Tygodnik wspomi­
nając o tutejszych Damach, odsnaczających się ta­
lentem pod w lg M 9™ fijy na fortepianie, wymienił 
także jednę z nich, dodając: ie  jakkolwiek oddaje 
hołd jój talentowi, niestawia jój jednak obok dwóch 
innych, w tymże samy®Tygodniku wysaozególnio-

^ w n e t  znalazł się rycerz, który poczytawszy to 
wyrażenie się T yg o d n ik a  z® o ? > ?—)  wy­
stępuje publicznie w obronie, J *  szranki, 
ale Gazety Warszawskiśj, ®hT kruszyć swą kopię 0

*krC . e " ^ k- * ó «  i .  r ^ r ’ -
atko, oo mu na myśl przyszło i P®na 
Kuryera paryzkiego i La Fontain®,.HBem sJ ^ >  
użył wszelkiój potęgi, ku tak świetnó] wyp 
zarzucając Tygodnikowi nieprzy**0!10®0 * “ ... 
mienienie Damy grającój na fortepianie, oez jej u- 
poważnienia. . . •

Alei na Boga młody ryoerzu! coś jest większą me- 
przyzwoitością czy wymienić imie osoby, zn®"eJ ,e  
swego pięknego talentu w oałóm towarzystwie war- 
ssawskiem; ozy też stawać w obronie nieobraionej, 
nie mając do tego żadnego i  jakiegokolwiek stano­

wiska prawa ? Nie dosyć bowiem, że podobny o 
brońca sum się śmiesznością okrywa, ale nadto ten 
zuchwały krok jego , przez to podszywanie się pod 
jakiegoś opiekuna, ledwie z widzenia znanój mu o- 
soby, a do tego kobiety, przekracza wszelkie przy­
zwoitości granice I Oto powód dla którego nawet 
dzisiaj, nieśmiem wymieniać jój imienia, tak jak 
z przyjemnością wymieniałem je w artykule o ta­
lentach muzyScalnyob w Warszawie.

Czem się to dzieje że podobna zarozumiałość, 
j"ką się artykuł pana G. W. odznacza, przebija się 
zawsze w owych maluozkioh i początkujących pisar­
kach? Darmo I bez tego niebyliby poozątkującyrni. 
Z resztą sam nieuważał jaką się okrył Śmiesznością; 
bo mnie strofując, że niepiszę jak Le Comte, a 
tylko jak umiem; sam usiłuje bawić się w Le Comta, 
i nic tylko w Le Comta, ale mu jakoś nieidzie. Mniej 
zdrożna niekusić się, j pozostać sobą, niż chcieć 
kogoś udawać, a niemódz.—

Zbliżający się miesiąe grudzień, będzie bardzo 
ważnym dli pewnego koła Warszawian; boć nikt 
niezaprzeczy, źe Resursa tutejsza ważną w ich ży- 
oiu odgrywa rolę, a w grudniu właśnie przypadają 
wybory do nowego komitetu. Warto zaprawdę, ®by 
pisma wawzawzkie, jawnóm wystqpieniFem poparły 
dzisiejszy komitet, któremu bezwątpjenia słuszna na­
leży się wdzięczność, za wprowadzenie tego życia 
w Resursę, jakióm od czasów zarzadu jego, nie- 
pnestaje się odznaczać. Jeżeli bowiem d zŁ jszy  a 
postępowy komitet ustąp,, a konserwatyści *™*u 
wezmą górę, zagasną od razu wszystkie orawie świa­
tła, jakiem, obecnie każdego wieczora jaśnieją okna 
wspomnionego gmachu, ro ipierłchn* Jfię od razu 
wszystkie partye wistowe, przepadnie każdodzienna 
pula bilardowa; jednóm słowem straoimy najprzy- 
jemniejsze dotąd zebrania, w których towarzystwie,

g°d4iny upływają mile; i gdy cisza głęboka, sta- 
cpWczo upadek progresistów zwiastuje, zawtóruje 
JeJ chyba jęczący puszczyk, który za wnoszone przez 
®*łonków składki, będzie się najwygodnićj rospo- 
scierał w tych murach. —

Rzucając okiem na wewnętrzne życie mieszkań- 
°dw tutejszego grodu, dwie szczególniój każdego 
bf,daosa uderzaj •; cnoty, które ich tu cechują. Pier- 
" **ą z nich jest bez zaprzeczenia pobożność, drogą 
°broozynność. Jeżeli chcesz dopatrzyć się pierw- 

i,*, i.* dosyć jest zajrzeć mianowicie taż w święta, do 
utejszych kościołów, które od rana aż do południa, 

Przepełnione bywają. Ta to pobożność pomnożyła 
*|c*bę osób, należących do bractw, które przy każ- 

istnieją przybytku; ta to pobożność wywołuje 
efisiry, sypiące się codziennie, już to na odnawianie 
ołt*rzy, już oświetlanie wizerunków świętych; ta 
?abonieo pobożność potworzyła przy każdym niemal 

kościele owe tak zwane chóry amatorskie, które 
8aczególnićj w dni®ch uroczystości, brzmią nieu- 
*tft,>nie przy solennych obchodach. Tym więo spo- 
*°bem przy kościele katedralnym, chórem takim, 
" k tó r y  również wchodzą i artyści, kieruje Słoozy- 

u Pijarów Prochazka, u Augustyanów Braunn,
“ Rernardynów Chwalibóg, „ Sakramentek Jarecki 

Gdzie zaś t® chóry jeszcze nieistnieją tam jak 
nP’ w kościele p . Krzyża, albo Franciszkanów, miej- 
scowi alumni, wykonywają religijne pienia; albo też 
fak np. u Karmelitów na Krakowskióm Przedmieśoio, 
mu*yka instrumentalna, zastępuje wokalną. Ze wszy- 
stkioh jednakże tych chórów, a zwłaszcza pod wzglę- 
de® wokalnym, trzyma pierwszeństwo Pijarski, pod 
dyrekcyą Prochazki, bo grono jego składa się z naj- 
lepszych tutejszych Bmatorskicb talentów.

Drugą a równie odznaczającą się jak powiedzia-
1 .1 ________________  D s a J L a  ■  n i a t  A  _ L . _

posiednenin kwiązkowćm ; posiednenie 16iro z !  
sz ło  na nlezem , a przedmiot ten znów na na 
stępny“ tydzień odłożono. S ły ch ać  w szakże że 
A ustrya sama w ystąpi z propozycyami nie cze­
kając na zgodę z Prusami. Z  Prusam i trzym aja 
podobno tylko M eklem burg, D ania i H olandyl 
z powodu swoich krajów  niem ieckich, W irtem - 
berg i Saksonia. Z daje się w szakże że Dania 
i Holaudya nie trzym ają z nikim , bo nie chcą 
w iązać z Niemcami interesów politycznych w ła ­
snych państw  swoich.

— W dniu wczorajszym  po raz  p ierw szy  od 
pojawienia się cholery w W iednia nie by ło  ani

M  ruwuro -  .j! o* r  . . . juKisgoś przechodnia o to oKrucieńslwo, je_
łem cnotą je s t  tu  dobroozynność. Rsedko im ite, ab y jsz o z e  go za to  w yiajał. Jedynym przeto  środkiem

kto chętniój jak Warszawianin: pospieszał z pomo­
cą niedoli. Niema prawie dnia, abym niedojrzał 
w tym zlewie wszystkich datków, w Kury erze War­
szawskim, jakiejkolwiek ofiary, które o stokroć 
przewyższane bywają ukrytemi przed światem, a roz- 
sypującemi się po całym grodzie. Niema tu prawie 
żadnój Instytucyi debroozynnój, która obok znako­
mitych zasiłków rządowych, niekorzystełaby i z pry­
watnych ofiar, zbieranych jak to mówią od ziarnka 
do ziarnka, a w końcu roku, niemały tworzących 
zasiłek.

Gdzie więo te dwie najważniejsze podstawy ludz­
kości tak głęboko wszczepione zostały, tam z łatwo­
ścią rozwija się i trzecia, a którą jest litość. Zdzi­
wicie się może, do czego zwracam ten ustępt bo 
gdzie już wymienione jaśnieją cnoty, tam przecież 
są najoczywistsze dowody litości dla bliźnich. Owóź 
nie idzie tu bynajmniój o nich; ich potraeby w mio ’ 
rę możności są zaspakajane, ale inny tu n rz ed J ;^  
miałem na myśli, to jest potrzebę roznio 
szczególnej opieki nad zwierzętami, tak i a K T *  
po innych krajach istnieje. W praw d,ii )8k .*° Juź 
łejsze niespuściły z uwagi tój okolic 1 1  F " ep-,‘yJ " -  
iy  kary sa nieludzkie obchodzenie l? " 04®1*.1 
mi, ale w tym napływie różnorodni* 
zawsze oko wykonawcy prawo , ,dJ Judności, me 
winnego, zwłaszoza oriv » ’ *“°^ne j®gt dostrzedz 
gwojem, stara sio i«k L  Ź9 * Proroczeniem  
temu sam byłem świnitk* ■̂lnoc®di Ki,k.a 1
poganiacz, okładał k i  m ’ j*k jakiś
ciągnąć Drzt l«d« a ra*8a") *e n ie z d o ła ł  po-

i ciężarem fury. Nagle jednak 
lo łn ier*  * 08 sto przeszło kroków, dopatrzył
«n in  CŁerw°ny. Kiedy wszakże ten przeszedł, 

nown wrócił do swego dzieto, a strofowany 
przez jakięgoś przechodnia o to okrucieństwo, je-
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jednego wypadku śmiertelności w ogólnym szpi- 
talu.

— JC W . Arcyks. Karol Ferdynand w yjechał 
z Pesztu przez Wiedeń do Gslicyi udając ssę 
do armii. , .

— Za kilka dni spodziewani w  Wiedniu 
w  przejesdzie do W ioch książę Brabancyi wraz 
z małżonką swoją. ,

— W edlog artykułu organu ministerstwa nan- 
diu A ustria , wykonanie nowo projektowanych 
kolei żelaznych, ponieważ nie wszystkie ntraz 
budowane być mają, podzielone będzie na ałuż- 
sze lub krótsze peryody. Do pierwszego peryo- 
du liczone są te koleje, które m 'ją  hyc naprzód 
poprowadzone głównie ze wzglę o w strategi­
cznych i politycznych. Do tych liczy się otwar­
cie komunikacyi najprostszej mię zy Wiedniem 
a Monachium, Austrya obowiązaną jest na mo­
cy układów w czterech punktach doprowadzić 
koleje ku granicy bawarskiej, a ponieważ w ro­
ku przyszłym ma być ukończoną kolej między 
Paryżem a Monachium przez Metz, Mannheim 
i Augsburg, tak aby z Paryża do Monachium 
dostać się można było we 2 4  godzin, przeto 
gołej najkrótsza z Wiednia do Monachium jest 
najpilniejsza, to jest przez Linz i Salzburg. 
Później dopiero przychodzi budowa kolei z Linz 
do Passau dla połączenia się z koleją wiodącą 
do Ratyzbony i Norymbergi. Kolej z Bruku do 
Salzburga nie przypada na pierwszy peryod 
budowy kolei żelaznych, gdyż pominąwszy już 
trudności urządzenia ruchu na tej kolei, po­
wodu dwukrotnego przerżnięcia Alpów (Sem - 
mering i T auern ), ukończenie jej  ̂ dla trudnej 
budowy tunnelu pod Golling dziesięciu lat wy­
maga. Następnie do pierwszego peryodu liczy 
się kolej z Pragi ku granicy bAwarskiej, która 
idąc 2 2 —2 4  mil przez posiadłości austryackie 
ma stanowić najspieszniejszą komunikacyą nie­
przerwaną z zachodniemi Niemcami mianowicie 
e Moguncyą jako twierdzą związkową, tak jak 
linia wiedeńsko-linzka-monachijska z Niemcami 
południowemi, mianowicie z Ulmem i ftastattem 
również związkowemi twierdzami. Tak ze sta­
nowiska austryackiego jak również bawarskie­
go, połączenie Pragi z Bawaryą przez Pilzna 
w kierunku na Amberg i Norymbergą ma pierw­
szeństwo jako krótsza niżeli na Hof, a potem z 
powodu miejscowości korzystniejszej dla budowy 
i obfitych kopalń węgla pod Pilznem. Po tych 
kolejach następuje budowa sieci kolei włoskich, 
osobliwie połączenie W erony z Wiedniem i u- 
boczne koleje z Mantui do Borgoforto ( 2  mil) 
dla połączenia jej z centralną koleją. Kolej ga­
licyjska i węgierska już jest w robocie; a bu­
dowa pierwszej prowadzona jest z pośpiechem, 
tak i ż  z  końcem  roku p r z y s z ł e g o  i  O mil j e j
przestrzeni ma być odlane na użytek publiczny 
a połączenie kolei skarbowej z koleją północną 
Cesarza Ferdynanda ma również nastąpić.

F r a n c y a .
W  obozie południowym odczytano następują­

cy rozkaz dzienny:
Żołnierze, pośpieszam uwiadomić was, że nie 

udajemy się już więcej do armii lugduńskiej. 
Cesarz postanowił, i i  będziemy składać ,»iódmą 
dywizą armii wschodniej, która będzie złożoną 
jak następuje: (tu  wyliczone pułki i bataliony 
składające siódmą dywizyą)- W szystkie osoby 
należące do sztabu i oddziały w obozie połu­
dniowym nieobecne udadzą się wprost do M ar­
sylii, gdzie czynią teraz przygotowania, aby 
przewieść dywizyą naszą do Konstantynopola. 
Tam otrzymamy rozkazy od naczelnego wodza 
armii wschodniej. C ała przeto dywizyą wiana 
być w gotowości do marszu na pierwszy roz- 
k&z i w tym przedmiocie porozumieć się jeszcze

z dowódzcą dziewiątej dywizyi.
Żołnierze jedna tylko zostaje nam droga, to 

jest iść śladem braci naszych z armii wscho­
dniej: jak oni utrzymywać karność w obcych 
krajach, jak oni żyć w zgodzie znaszemi sprzy­
mierzeńcami, jak oni umieć znosić spokojnie i 
z rezygnacyą trudy i niewygody wszelkiego ro­
dzaju; a nakoniec gdy przyjdzie chwil* czynu 
rozwinąć całą  energią i umrzeć j i i d i  tego po­
trzeba za Francyą z okrzykiem: niech żyje  
C esarz! a

W obozie południowym 12 listopada l® a<*; 
Jenera ł dowodzący siódmą dywizyą armii 

wschodniej Dulac.
— Jeden z dzienników francuzkich podaje na­

stępujący ustęp z listu pewnego oficera z a™'* 
wschodniej do swego przyjaciela: „Zdaje się, 
iż przeznaczeniem jest Francyi, aby we wszy­
stkich wielkich czynach wojennych dostać2*** 
broni swoim nieprzyjaciołom. Nie mówiąc już 
o księciu Burbonie, przypominasz sobie księcia 
Eugeniusza za Ludwika XlYgo, a w ostatnich 
czasach jenerała  Bernadottegn odtąd k ró la . 
Przy oblężeniu Rzymu srtyleryą powstańców 
dowodził dawny uczeń szkoły politechnicznej; 
a w Sebastopolu, o ile wiadomo, dowodzi nią 
jenera ł czy pułkownik Golowin, oficer w y­
kształcony w naszych szkołach krajowych. 
Znany on jest b irdzo dobrze w Metz, gdzie są 
sz .oły nasze inżynieryi i srty leryi, i w ciągu 
kilkoletniego tamże pobytu ż y ł on z większą 
częścią oficerów naszych wyższych artyleryi i 
iażynieryi, przeciw którym tak doskonale dzis 
broni przedmurza Rasyi. Był on nawet zanim 
się wojna zaczę ła , w ciągłej korespondencyi 
z pułkownikiem dowodzącym en second naszą 
artyleryą*.

— Przygotowania na kampanią w roku przy­
szłym na morzu Baltyckiem przeciw Kronszta­
dowi, nie ustają wcale tak w A n glii jako tez i 
we Francyi. P iszą dzienaiki angielskie: »y)ot* 
parowa która się buduje w Anglii i we ł r a u  
cyi wynosić będzie czterdzieści okrętow, »tóre 
wssystkie spuszczone zostaną na morze i e s i­
kiem uzbrojone w miesiącu marcu. R z ą d  tran- 
cuzki podał pierwszy myśl admiralicyi, aby bu­
dować te straszne statki mające po dwanaście 
dział systemu Lsnbastra, ktorjrch doniosłość 
jest nie do uwierzenia. Dwadzieścia szaluj) bu­
duje się w Londynie, w edług rysunków dostar­
czonych przez rząd francuzki. Statki te znif sć 
mogą dwa tysiące beczek; dno mają płaskie i 
zaokrąglone u sztaba i rufy, długie są na st« 
ośmdziesiąt stóp, piędziesiąt sześć największej 
szerokości, a dwadzieścia głębokości. M tszyoy 
w nich u s t a w i o n e  s ą  h o r y z o n t a l n i e  o  s i le  dwu­
s t u  ko n i .  S z a l u p y  k a n o n l e r s k i e  p o k r y t o  b ę d ą
mostem podwójnym. Pierw szy, pokryty blachą 
z lanego żelaza na ośm cali grubości, boinba 
przebić jej nie będzie mogła, tak, że drugi most 
gdzie się znajdować będzie walcząca osa­
d a , obawiać się niczego nie może. Próby od­
byte z temi szalupam’, wykazały ca łą  siłę  ich 
budowy i wątpliwości nie u lega , że bez naj­
mniejszego uszkodzenia wytrzymać są zdolne 
największą kanonadę. Prace kolo ich budowy 
idą tak śpiesznie, iż wolno jest twierdz ć o ich 
wykończeniu zupełnem i uibrojeniu w miesiącu 
marcu roku przyszłego.

W ł o c h y .
Rzym 10  listopada. W  chwili gdy zebranie 

biskupów zajmuje umysły, przegląd Civilta Ca- 
tholica w ostatnim swoim zeszycie następujący 
podaje artykuł:

„Ojciec Święty Pius IXty szczęśl wie nim 
panujący, oświecony łaską  Bożą która udzielo­
na była w stosunku do ważnych okoliczności

w jakich się znajduje Stolica Apostolska, po­
stanowił spełnić życzenia jednozgodne Paste­
rzy i wiernych i oś wiadczyć się uroczyście wy­
rokiem apostolskim co do Niepokalanego Poczę­
cia Najświętszej Matki Bożej.

„Aby zaś większym jeszcze otoczyć blaskiem 
i pompą uroczystość tak wielką i tak niecier­
pliwie oczekiwaną, jak niemniej aby chojniej 
jeszcze zaspokoić nabożeństwo pełne czułości 
i własnej swej osoby i całego chrześciańskle- 
go ludu dla owej wszech dziewic Królowej, ra ­
czył zaprosić do Rzymu w przeciągu bieżącego 
miesiąca nietylko wielu biskupów z państw pa- 
piezkich, ale nadto jeszcze mnóstwo innych ze 
wszystkich części katolickiego świata. Gdyby 
trudności w obecnej chwili i potrzeby wielu dye- 
cezyj, któreby zanadto ucierpiały przez nieo­
becność swych pasterzy, nin były stanęły na 
zaw adzie, życzeniem Jego Świątobliwości by­
łoby zapewne w ysłać osobne zaproszenie do 
każdego z przewielebnych braci Biskupów. Lecz 
uiemogyc zadość uczynić temn życzeniu, chciał 
przynajmniej, aby dwóch lub trzech Biskupów 
z każdego narodu zaproszonych zostało przez 
Nuncyuszów, takich którzyby mogli bez szkody 
dl* w łasnych dyecezyj zgromadzić się około 
jego Ironu i przedstawić Kościół powszechny, 
przyjmując z uszanowaniem i pociechą ów w y­
rok, przez który Papież odpowie jednezgodnym 
życzeniom wiernych.

„Z-esztą jesteśmy przekonani, że oprócz Bi­
skupów wyraźnie zaproszonych, wielka liczba 
innych Prałatów , którym administracya ich dye­
cezyj pozwoli przedsięw ziąć tę podróż, pośpie­
szy aby się połączyć w tej świetnej uroczysto­
ści z przewielebnymi swymi kolegami, i tym 
sposobem odpowie życzeniu Jego Świątobliwo­
ści, dla którego ich obecność wielce jest pożą­
daną. Wielu Biskupów jest już w naszych ma­
rach, a wielu innych jast w drodze. Rzym cie­
szy się posiadaniem w łonie swem takiego 
zgromadzenia, nie składającego wprawdzie ani 
Koncylium, ani Soboru, ale zawsze zgromadze­
nia przewielebnego Pasterzy poświęconych, 
w których upatruje kwiat cnoty i mądrości ka­
tolickiego kapłaństwa, zebrany tutaj ze wszyst­
kich części świata, aby przyjąć wyrok najwyż­
szego P&gterza i w imieniu całego wojującego 
na aiemi kościoła, złożyć Matce Bożej nowy i 
uroczysty hołd miłości i chw ały".

R o s s y  a.
W  dalszym ciągu (pedanych wczoraj) doku­

mentów umieszczonych w Inw alidzie Ruskim,, 
a odnoszących się do obecnego stanu rzeczy
w  K rym ie, podajem y:

I I .  P e t y c y a  w y s ł a ń c ó w  o d  T a t a r ó w  nogaj­
skich datowana 18go ( 3 0 )  października.

„My niżej podpisani przełożeni i zastępcy 
ludu nogajskiego, który zamieszkuj? trzy pół­
nocne ob vody gubernii tsuryckiej, Dnieprowy, 
Melitopolski i Berdiański, opatrzeni pisemaem 
pełnomocnictwem gmin naszych, upoważnieni 
jesteśmy oświadczyć w ładzy wyżizej: Przeszło 
od 7 0  lat zostając pod berłem wielkiego Mo­
narchy Rosyjskiego, Nogajcy zupełnie są szczę­
śliwi w tern położ niu, a pragnąc udowodnić 
wdzięczność i dziękczynnośd swoją za przyja- 
źną troskliwość rządu, tudzież objawić jak  da­
lece obcymi są z ibiegom, źle myślących i nie­
wdzięcznych Tatarów krymskich, którzy oka­
zali przychylność swoją wrogom R~syi, Nogajcy 
postanowili jednozgodnie naznaczyć nas swoimi 
wysłańcami, i upraszać władne o przyjęcie na­
stępnych darów od gmin nogajskich a naszych 
mocodawców: (tu  wyliczone są szczegółowo 
d»ry od 4ch gmi s wynoszące razem 3 0 0  psr 
wołów, 140  sztuk innej rogacizny i 75  bry­

czek niemieckich z zaprzęgiem; gdyby zaś te 
ostatnie nie były rządowi potrzebne, to gminy 
upraszają o zwrot takowych. W artość bydła 
policzoną jest na 9 0 0 0  rs.). końcu pole­
cają nam gminy, abyśmy zanieśli do wiadomości 
w ładz , iż jeż.Ii nie dają wcale pędzaczy do 
bydła i zwoszczyków do bryczek, czynią to 
jedynie dla tego, aby przeznaczeni do tej s łu ż ­
by Nogajcy niewchodaili w żadną styczność 
z niewdzięcznymi Tatarami krytnskiemi, i tym 
sposobem nie byli w stanie słuchać ich mów 
nierozmyślnych i niebezpiecznych, gdyż wszy­
scy członkowie gmin nogajskich obowiązują się 
solidarnie ręczyć za sobą pod względem wier­
ności ku tronowi i ojczyźnie. W  skutku tego, 
upraszają serdecznie niżej podpisani przełoże­
ni i pełnomocnicy ludu nogajskiego, aby pomie- 
nione dary od gmin naszy. h mocodawców przy- 
jętemi być mogły“. (Tu podpisy).

Głównodowodzący wojskami lądowemi i mor- 
skiemi w Krymie, podając powyższe pismo do 
wiedzy Jego C. Mości, zarządził, aby główni 
sprawcy łupieztw oddani byli pod sąd wojsko­
wy i wedle praw wojennych sądzeni, lecz za­
razem pomienioay sąd otrzymał upoważnienie 
odstawiania ich w ręce duchownej mthometań- 
skiej zwierzchności. Jego Cesarska Mość po 
wysłuchaniu tych dokumentów raczy ł rozkazać: 
1° podziękować w imieniu swojem duchownej 
zwierzchności muzułmańskiej w Krymie i lu d ) -  
wi Nogajskiemu za wyrażone przez nich uczu­
cia wierności; 2° dary Nogajców obrócić na po­
trzebę wojska.

T u r c y * .
Piszą z Stambułu pod dniem 5 b. m .: „Po­

stępowanie Baghiba paszy gubernatora Skutari 
dało powód ajentom chrześciańskim tego miasta 
do użaleń bardzo sprawiedliwych, w skutku 
których Porta wystósowała list do wezyra, aby 
mu energicznie przypomnieć powinności w~tym 
względzie; idzie zaś głównie o to jak sobie ma 
postępować, sby duch propagandy muzułmańskiej 
zbytnie a fałszywie jak się zdaje, szerzącej 
się, w przyzwoitych i na właściwej drodze u- 
trzymać granicach. I istrukeye te brzmią dosło­
wnie :

Ze wizech stron dochodzą nas skargi jakoby 
w przeróżnych miejscowościach chrzęścianie o- 
kazujący chęć i ich dzieci, które jeszcze nie­
doszły do wieku rozeznania przyjętemi by­
wali na łono islam'zmu bez dopełnienia formal­
ności, których zakon w tej mierze wymaga i 
bez odbywania poszukiwań skrupulatnych jakie 
w podobnych razach są niezbędne. Przepisy 
religijne zakonu i duch iślamizmu chce, aby się
o b c h o d z ić  d i b r z e  m i n d y w id u a m i  na le & ąc em i d ’
i mej relijjii, a przyjmującemi wiarę Mahometa 
z wolnej woli, bez żadnego przymusu. Jeżeli 
aawrócenie jsst szczerem i z serca natchnio- 
aem, niewzbudza żadnego1 podejrzenia i nie daje 
powodu do żadnych sporów, powiano być wte­
dy u vażane jako rzeczywiste; bez baczyć na­
leży, że używane bywają środki przymusowe i 
nielegalne względem chrześcian wyrażających 
chęć przyjęcia iślamizmu. Brak więc jest owych 
poszukiwań, o których wyżej, a zaniedbanie to 
ustać powinno. D >póki nie nastąpi przekonanie, 
że ci, którzy nawrócić się pragną, mają chęć 
rzeczywistą i szczerą, że nie ustępują ani przed 
obawą ani przed przymusem, nie godzi się 
względem nich caymć żadnego stanowczego 
kroku, chociażby takowy konieczność lub oko- 
Iczności tłumaczyć się chwilowo zdaw ały 
Przyjęcie bowiem bez poprzedniego rozpozna­
ni*, ściągnąć tylko może kłopoty. Ci bowiem, 
którzy nie mają szczerój chęci nawróceni* się, 
a udają się tylko na łono isUmizmu dla zaspa­

na zapobieżenie temu, byłoby bezwątpienia zawią­
zanie towarzystwa dla rozciągnięcia nad zwierzę­
tami opieki. W Warszawie bowiem, gdzie jakkol­
wiek mało liczymy właścicieli pięknych i doro­
dnych koni; ale za to wielu bardzo amatorów tych­
że, Towarzystwo takie z łatwościąby się dało za­
wiązać; a z resztą czyż dla ludzkości trzeba ama- 
torstwa?

Przed niejakim wprawdzie czasem, pisma tutejsze 
napomykały o tem kilkakrotnie; a jedno z nichi na­
wet, nie pamiętam które, wyraźnie dowiodło: że u- 
krócenie nielitościwego obchodzenia się ze zwierzę­
tami, wpływa niemało na uszlachetnienie człowieka, 
a tem samem i moralne polepszenie mass, w któ­
rych właśnie ta wada tyranizowania koni, najwięcej 
a*1 przebija. Na tych jednak tylko wzmiankach skoń- 
°*yło się wszystko, a kwesty a godna zaprawdę po- 
daie8ienia i przeprowadzenia, zupełnie upadła. Rzu- 
ca® w»ęc znowu te kilka myśli, które nakazuje ludz-

ri moie 8' ł  na c0 P o dadzą .—Dość z»bawna anegdoda krąży po Warszawie, a 
która rozpoczną się gdzieś na Starem mieście, a 
skończy a w^jednym z buduarów na pryncypalniej- 
szój oh°y- £°®*ątek jój miał charakter komedyi, a 
koniec nadzwyczaj ^

Było to JO* " jez ien i, kiedy jakiś mężczyzna, 
przechodząc y ® s ‘?rego miasta, ujrzał jakąś
syrenę, |icŁ5 “aw«i * oczarowany został jój
wdzięki0®* » , . • . :s.®,ał> w życiu mojem nie-
widziałem piękniej J y. kto to być może?“
I po długich zabiegach, o wątku, że to by­
ła osoba *ostająoa po p ale bardzo
przy.wo.tego i ®oral »wJaśoiwej> Stanąć
zatem przed mą w roi d • tra-
tar, a ,r  lei po<M»° W .  *
jest: w roli pana, na nio Dy “ 3,0

Jowisz ów pogromca Tytanów, mógł się zapomnieć 
i zmienić na chwilę w łabędzia, przeto i nasi syba- 
ryta dla tój nowój Lsdy ze Starego miasta, przy­
brał rolę lokaja, i tak stawił się przed nią. Zaajo- 
mość gotowa, ale zabiegi szły twardo, bo skromna 
istota odpłacając najpiękniejszym w jej oczach u- 
czuciem, to jest wzajemną miłością, o niczem nie 
marzyła jak o uszczęliwieniu nowego kochanka, 
przez oddanie mu ręki i połączenie się związkiem 
małżeńskim. W jój bowiem szczerocie i prostocie 
duszy, myśl ta dominowała nad wszystkiem, i nie 
tając jój woale, napomknęła ją kilkakrotnie wybra­
nemu oblubieńcowi. Wdzięczny przeto kochanek, 
pragnąc ją i w tym także wzglądzie zaspokoić, po­
sunął się nawet do sprawienia pierścionków, i do 
tego srebrnych, które miały zbliżyć już chwilę, 
spełnienia najgorętszych ich życzeń. Szło tylko o to, 
że druga jój siostra, będąca także w usługach po 
znaczniejszych domach, i chcąc ją zbliżyć do siebie, 
wystarała się dla niej o nadzwyczaj dobre miejsce 
suberetki, przy pewnej znacznój i zamężuój damie, 
którój mieszkanka Starego miasta nie zna z nazwi­
ska, ale o ozem za dni kilka uprzedzi swojego ko­
chanka. .

W pięknym i z przepychem urządzonym buduarze, 
kończyła właśnie swą toaletę młoda j08,c*e. 0soba, 
gdy lekkie zapukanie do drzwi, oznajmiło jój przy­
bycie małżonka. Była to bowiem chwila, w którój 
wybierali się razem dla oddania wizyt, oddawna za­
ległych, z powodu ciągłego zajęcia i zatrudnień mę­
ża, który wszedłszy do buduaru, i zachwyoony bę­
dąc wdziękami swój żony, ponowił j J ysiączne 
zapewnienia o jego szczęściu i o jego miłości dla

Piękna żoneczka słuchała z przyjemnością tych 
szczotjoh oświadczeń, i wierzyła w nie, bo jakże

„je wierzyć, kiedy kto lak miłym i tak przekonywa­
jącym głrsem przemawia. Już byli na wyjściu, kie­
dy piękność uraczywszy wiernego towarzysza jó; 
życia, wdzięcznem z całej djszy spojrzeniem, przy­
pomniała sobie coś nagle i rzekła: „Ach przepra­
szam cię, ale chciałam przed wyjazdem, zobaczyć tę 
panieukę, którą mi hrabina.... poleca. Ona biedaczka 
już z godzinę czeke, i mówiąc te słowa, zadzwoniła 
i wydała stosowne rozkazy. Któżby się spodziewał, 
że wejście tój młodej nieznajomej nikomu osoby, 
było śmiertelnym dla wszystkich trojga ciosem. Ową 
bowiem osobą, była to mieszkanka ze Starego mia­
sta. Jój dobroduszność, wiara w święte uczucia i je- 
„akoniec prostota, nie dozwalały jej odegrać kome­
dyi. Na widok swego mniemanego lokaja i narze- 
oZonego, « męża tak wielkiej pani, ogarnęła ją roz­
pacz, niekłamana boleść wydarła się z piersi, i oała 
tajemnica odrazu odkrytą została. Ale spuśćmy za- 
afonę tragic*ną, które dopóty, chociaż
*  innych obrazach, powtarzać się będą, dopóki nie 
jostaną ”£no święte związki małżeństwa, i
dopóki p potępj stanowczo wszelkie lekce­
ważenie zasad moralności.—

A*®’  ̂Krnnt 0 wspomnionym już raz
przedmio . ika Gaz. Codziennej w numerze 
sobotnim , Jprilyjmująo udział w sprawie o Da-
n‘i0r grr C? w v r a S Piainie* P°Piera wystąpienie pa­na G. W. y eznie oświadcza, notabene jak się 
wyraża, °P°ważnienia“ iż autor Tygodnika , nie 
miał praioa ani sposobności słyszenia tój gry, o 
której bez hcencyi zawyrokował. Na taki absolutny, 
a mimo to dosyć naiwny wyrok, to tylko odpowiem, 
że delikatność jaKą winniśmy zawsze dla płci pię- 
knój, wstrzymuje mnie zupełnie od składania dowo­
dów ; inaczej bowiem, albo autorowi T y g o d n ik a , 
albo kronikarzowi Oaz. Codziennej, albo wresz-

,.... ale dosyć tego przypadłoby zarzucić minię- 
się z prawdą. To tylko mnia ^___ L_?

CU',,

cie się z prawdą. To tylko mnie niepokoi,"'że r“okrJ- 
oie tego milczeniem, właśnie ten zarzut przeciw 
mnie samemu uprawnie, a nowy rycerz tryum-
r f S !  a!eCÓŹ °zynió? ‘^ a s i ,  poddać tój
mnie o ^  n’ePrzyzw°it0 znalezienie się
moje, a jakiem jest wymienienie w Tygodniku  o 

J ’ 9ra)acej na fortep ianie!  
to  się tyczy kronikarza G azety Codziennej, ten 

już został pomszczony, bo w tym samym numerze, 
zapowiedział że dzisia j to jest w sobotę 18 listo­
pada, dawno nie słyszany głos Dobrskiego, znowu 
zabrzmi na scenie tutejszej. Zdziwiłem się niesły­
chanie, że wszystkie inne gazety o tem przemilczały, 
ale znając ich obojętność, a z drugiej strony wiedząc 
o źródłach, z których ów kronikarz jak najpewniej­
sze czerpie wiadomości, udałem się do teatru. Mo­
żna sobie jednak wyobrazić mój wstyd, kiedy po­
znałem, jak mnie złapał ten figl»rB- Grano bowiem 
Pam iętniki S za ta n a  i to jeszcze w Teatrze Roz­
maitości , bo nawet zapowiedzianój dniem przedtem 
opery p. n. Rigoletto, nie dano w Wielkim Teatrze, 
a cóż dopiero 11 bravo, w kitorej p0 rai pjerwgły 
ma znów Dobrski wystąpić; siadłem wj^0 0jc|,0j „j_ 
komu niewyznawszy jak aię dałem podejść, i tylko 
marząc o kronikarzu, pomyślałem 9  duszy: „Prze­
cież mu się ras udało> r  

Wspomniawszy 0 Wznowiownój komedyi
P am iętniki . °óać jeszcze muszę na
zakończenie, że w Y< tój wystąpił po dwakroć 
Miłaszewski, ie z kolei ukazanie się jego
o u T e n c ie  jego zdanie. najZUpe,oi«j " y r* « o n e  już

m rS ó  dUśćm2 e . WCZeSOą’ prZytem śni9g i iP « y -
0



CZAS z Czwartku 2 3  Listopada 1 8 54 .

kojenia chwilowego zachcenia lub też w skutku 
bojaźai albo namowy, nie są nigdy zdolni przy­
nieść uowćj religii winnego hołdu z cnoty i
stałości.

Gdy więc wszystkie te fakta nie nasuwają 
nic prócz trudności i zażaleń, poleconem zosta­
ło  poszczególnie komu należy, aby we w szy­
stkich kwestyach propagandy tak poprzednio 
jak i w ostatnich czasach, stósowano się do 
dawniejszych instrakcyj, które już wytknęły i 
to bardzo szczegółow o drogę j*ką postępować 
w podobnych przypadkach należy. Rozum i do­
świadczenie W . Exeel. zechce dokładnie rozpo- 
znsć ta nader delikatne zadanie i me wątpię, 
że dołożysz wszelkich starań, aby przeszkodzić 
ile razy tylko sprawa podobaa dojdzie do two­
jej wiadomości, aby w prowincyach pod twym 
zarządem będących, poddani chrześcianscy nie 
byli nigdy gwałtownie skłaniani do przyjęcia 
islamizmu. W asza Excel, zechcesz się zaw sze 
pierwej przekonać o rzeczywistych przyczynach, 
które powodują okazujących chęć przyjęcia isla- 
mizmu, i w takim razie zechcesz sprawdzić ich 
stan przez oświadczenie uczynione w obec ro ­
dziców, rodziców zaś oświadczenie potwierdzić 
kazać przez przełożonych wyznań, a wtedy 
dopiero postąpić z niemi stosownie do tego, co 
się z owego postępowania wykaże.

Kraje Czarnomorskie.
W  Inwalidzie Ruskim  znajdujemy następu­

jący urzędowy raport księcia Menszykowa da­
towany z Ssbastopola pod dniem 6  b. m.

Wczorai 24go  października (o  listopadaj 
uczyń Urno ź Seb .st.p o la  wycieczkę z bastyonu 
Nr. i ,  w której następne wojska udział miały, 
z lOej dywizyi piechoty, pułki jekatennburgski, 
tomski i koliwański; z l i e j  dywizyi piechoty 
zelengiński*), jakucki i ochocki; z 16cj y*?1.. 
zyi piechoty włodzimi'ski, susdalski i nK,' j 
z 17ej dywizyi piechoty butyrski, borodzinski | 
tarutyński. Z  artyleryi tyle, ile trudne JB 
wziąść z sobą dozwalały. (C zęść wojs P 
chodziła przez most inkermański). *
wojsk powierzone było komendantowi g  P 
ku piech ity jenerałowi piech ity Dannen g  • 
P.erwszy nasz napad na wyżyny uw y
był pomyślnym skutkiem ; zdłbyto s -
gielskie i zagwożdżono l i  dział ni P J )
skich. Na B iesacaężrie P » y , ‘yin p iw ^ n j j j
ruchu komendanci lOej dywizyi, k f r* ud^  
na przekopy i reduty, zostali ranieni. Wśród 
tego nadciągnęły francuskie wojska w pomoc. 
Anglicy wyprowadzili swoje działa oblężn cze 
w poi?, a nasza artylerya połowa me mogła 
Przyjąć z niemi walki bez szkody. Liczebna 
Przewaga nieprzyjacielskich strzelców celnych 
była przyczyną znacznej u nas straty w ko­
niach artylirak ich  i ob słu d ze  d z ia ło w e j ,  tudzież  
W oficerach w  piechocie. N iep o d o b n a  nam przeto  
bvło bez niestosunkowćj ofiary w ludziach ukon- 
czvć reduty rozpoczęte wsrod bitwy, a do tego

KSSuSfi uskuteczniony £
nym porządku przez most inkcrmsniki, adzii 
zdemontowane przyprowadzone były z 
twy do miasta. W iel-y książ-jta M.kołaj M k 
łajew icz i M ichał M.kołajewicz p o w a l i  się 
w tym gwałtownym ogniu i dawali p >y

b , f  inny u .p nd  u .
nany przez minMi ^ " rap,_ m8jora artyleryi Ti-

P « Ś . A  15
n .e p r ! '^"zabitych n;e jest jeizcze w y- 

„Strata na . # rannych wynosi 3 ,5 0 0  niż- 
kazaną, ale ^  oficerów. Pomiędzy osta-
S  je8n°e?al-porucznik Sojmonów, który prze-
.*,„„1.!™ kula, w kro;ce potem umsrł z rany; 
jenerał-m*jorowi', : . ^ l,lebord > Ochterlone; do- 
wódzcy pułków pułkownicy: Aleksandrów, je -
katerinburgskiego Pufku piechoty; Pustowojtow, 
tomskiego pułku ,B,!}!fc<iw;  ochockiego
Dułku strzelców; baron Delwig, wlodzimirskie- 
»o pułku piechoty i W erewkim -Zeljnta II bo 
rndzińskiego pułku strzelców. Kontuzye otrzy­
mali* szef artyleryi jenerał-m aj >r Kiszyński, 
odłamem bJmby; jenerał-major z orszaku JCMci 

S  skrzydłu-
wv Dułkownik Albed.nski i mo, adjutant rot-
miałrt Preiff w głow ę. Pod jenerałem Dannen- mistrz Greig w # W8zystkie Q .

cuzom, gdyż kiedy II w y  j,a8ty0nu N r g

Równóczyeśn?eznruch
aka zostające pod dowództwem księcia Gorcza- 
kowa, uczyniły dem onstracji oddzi’a# nie_ 
co zmusiły stojący pod ^ czyn ności.*
przyjacielski do pozo8tan.a W c^  na8t<Jpu_
. ~  Gazeta Londyńska . Newca”[,e:
m  depesze lord.

Książę Milordzie. „ n SlIO
Od przesłania ostatniej mej depęszy z ^ g j  

października, nieprzyjaciel znacznie wzmocni

*) Zastrzegamy sobie poprawkę przy nazwiskach, jak
znajdziemy ten raport dochodzący nas z Berlina, w pi­
smach warszawskich. (P. R* G**)

swoje s iły  w dolinie Czernai tak artyleryą jak 
piechotą i jazdą, i rozciągając s ę na lewo za­
ją ł  pomiędzy wsią Kamarą wyżyny, o które się 
opiera, i posunął naprzód pikiety a nawet działa 
ku krańcowi naszego prawego skrzydła; w czo­
raj dano z dział tych kilka strzałów  zapewne 
dla doświadczenia ich doniosłości. B y ły  nieco 
za daleko.

Ruch ten sk łon ił mnię do postawienia naj­
większej s iły  jakiej użyć mogłem na krawędzi 
wąwozu ciągnącego się w tym kierunku, dla 
zapobieżenia od strony morza wszelkim zama­
chom na B ałakław ę. Cała linia obwarowana 
jest robotami wzniesionemi przez górali (H igh­
landers]) a marynarze i wojsko tureckie obsłu­
gują tę część pozycyi, w czasie gdy po przed 
szyją wiodącą do miasta, kończy się silna re­
duta, mająca być bronioną przez 9 3  pułk i u- 
zbrojoną kilką działami. Na wyżynie w tyle i 
po lewej jest baterya przy której służbę p eł­
nią majtki, zamykająca pozycyą mającą być 
broniona przez wojsko majora sir Colin Camp­
bell. * .........................

W ięcej na lewo i w pozycyi wyższej jest 
brygada le j  dywizyi francuskiej pod wodzą je­
nerała Vinois, :gotowa do niesienia posiłków  
całej sile Anglików w razie attaku i ułatw ia­
jąca komuaikacyę pomiędzy wojskiem w dolinie 
i nad wąwozem , nad którym postawiona są 
dwa głów ne korpusy.

Port B ałakław y powierzony jest kapitanowi 
Dacres ze st&tku „Sans pareil* a kontr-admi- 
rał sir E. Lyons znajduje się w  zewnętrznej 
przystani, zkąd codzicń ze mną się komunikuje. 
W szelkie zatem środki użyte zostały do obrony 
tego ważnego portu, lecz nie będę W . W yś. 
ta ił, że byłoym w olał żeby pozycyę tę liczniej­
sze zajmowały siły .

Co się tyczy operacji armij sprzymierzonych 
i ich ataku na Sebastopol mam zaszczyt donieść, 
że niema znacznej różnicy w ogn u nieprzyja­
cielskim, a wczoraj na Si godziny przed św i­
tem kanonada od strony południowej była jak 
można najsilniejszą i ró&aie w liniach angiel­
skich jak francuskich zrządziła , z żalem w y­
znać to muszę ni jakie straty, jakkolwiek mniej­
sze niż w podobnej okoliczności lękać się m >- 
żaa było.

Tymczasem Fr&ncuzi, mający przed sobą mia­
sto i część najsilniejszą twierdzy, korzystając 
z lepszego stanowiska zbliży.i się w  porządku 
do punktó w panujących nad linią nieprzyjacielską.

Wznieśli cni i otwarli bates ye których do­
kładny ogień znacznie nadwerężył roboty ro­
syjskie, nie przywodząc jednak do milczenia 
ich dział.

Czas jest jeszcze piękny, ale bardzo zimny, 
i ostatniej nocy mróz już był silny.

Raglan.
—  W a n d e re r  donosi z e  Stam bułu 9  o, i e  

s i ły  tureckie od Sukum hale do Batum w yn oszą  
wraz z kontj ngensem tunctańskim nie więcej 
nad 1 3 ,5 0 0  ludzi, a wojska te rozrzucone na 
Sukumkale, Kedutkale, Czuruksu, Si - Ins i r  i 
Batum, tak in w  środkowym punkcie w Czur- 
ieksu znajduje się tylko 6 0 0 0 . Z tego wojska 
powiozły jeszcze trzy parowce cztery kom­
pletne bataliony do Sebastopolu, w ogóle SJOOO 
ludzi i jedną b*teryę. Również p. Maudint po­
płynął z posiłkami do Krymu. Seliman pasza 
dowódzca wojsk tureckich w Krymie przybył 
bez pozwolenia rządu d i Stambułu opuściwszy 
wojsko swoj ; w najważniejszej chwili, a to pod 
pozorem słabości i w chęci widzenia się ze 
swoją f&milią jak mówił. Pozbawiony on został 
wszystkich swoich tytułów i skazany na 7  lat 
więzienia. W  innych dziennikach czytamy i i  
Sulejman pasza zdegradowauy na prostego żo ł­
nierza, a w miijsce j*go przeznaczony Rustem 
pasza.

G azeta Tryestska  donosi, że wojska fran­
cuskie z Pireju popłynęły 4gn do Krymu, a 
w miejsce ich przybyło 8 0 0  ludzi dniem po­
przednio.

Kronika siiejsetm*. i sagranicm^
Korespondent nas* berliński donosił pr*ed niedawnym 

czasem o zdradzania korespondencyj telegraficznych ku­
pieckich w Berlinie i zyskach ciągnionych z tego powo­
du przez dwdch bogatych kupców berlińskich. Blirsen 
Halle dowiaduje się szczegółów tój sprawy, które tu po­
wtarzamy. Uważano od niejakiego czasu, iż ile razy na­
deszła do którego z bankierów depesza telegraficzna po­
lecająca mu zakupno jakich papierów giełdowych, papie­
ry te zawsze na chwilę przedtóm już były wykupywane 
i sz ) w górę. Bankierowie dali znać o tśin policyi, lecz 
me można było wpaść na trop, ani odróżnić, co mogło 
być skutkiem przypadków l„b rzeczywistym podstępem. 
Postanowiono więc złapać oszustów we własne ich sidła. 
W  porozumieniu z jednym domem bankierskim z nad Re­
nu otrzymano od mego fałszywą depeszę, by zakupić taką 
a taką ilość takich a takich akcyj, D0 avjói tylko cenie 
nabyć je  można. Jak  przewidziano, akcve te wykupione 
zostały szybko przedtćm na giełdzie, wiedrian0 więc kto

1 ° , J  ° i ° CZOno Przebranym i ajentami, 
k tó rzy  każdy ich krok  śledzić mieli Jed en  z bankierów
tak strzeżonych stał nazajutrz na ulicy przed otwarciem 
giełdy jakoby czekając na kogoś. Zbliża się do niego 
jakiś obcy , zagaduje go p0 angiel9ku, a potćm po firn* 
cusku . wypytuje o stosunki gie} ,owe’ beriińskie, a wre­
szcie prosi, aby go jako cudzoziemca zaprowadził do sali 
i objaśniał w niektórych okolicznościach. Wśród tćj roz­
mowy jakiś przechodzeń wetknął bankierowi kartkę, a ten 
ją  schował do kieszeni. Za tym przechodniem puścił się

w pogoń ajent policyjny, zdała obserwujący wszystkie 
ruchy bankiera, dopadł go na innćj ulicy i przyareszto- 
wał. Tymczasem bankier z cudzoziemcem wszedł do sali 
giełdowej i otoczony niebawem został przez przebranych 
ajentów, a przez cudzoziemca który się również jako a- 
jent policyjny demaskować aresztowany. Bankier zmiar­
kowawszy o co rzecz idzie, wydobył natychmiast z kie­
szeni karteczkę, potargał w drobne kawałki i rzucił na 
około. Z tych pozbieranych kawałeczków sklejono całość 
i odczytano odpis cudzćj depeszy, która jeszcze nie na­
deszła do adressata. Inny bankier na którego padało po­
dejrzenie wspólniotwa w oszustwie, powołany na świadka, 
połapał się w odpowiedziach i został przytrzymany. Na­
daremnie dawał 100,000 talarów kaucyi, lecz go już 
nie puszczono. Urzędnik telegrafu wydał się pismem kar­
teczki i zeznaniami oddawcy jćj. Oszustwem tóm grube 
zyskiwano pieniądze.

— Temi dniami umarła we Francyi staruszka mająca 
lat 103, wdowa Brunei. Jak u wszystkich ludzi, którzy 
się tak podeszłego wieku doczekali, główną cechą życia 
były proste i dobre obyczaje. W młodości o mało co 
nie została żywcem pochowaną. Miała lat 25, gdy pasąc 
krowy w Roquecor w departamencie Lot et Garonne na­
padł jń w P°'u 8rad tak nadzwyczajnćj wielkości, że 
przyniesiono ją z pastwiska za umarłą. Jakoż w tym le­
targu zostawała tak długo, iż zawiodła całkiem sztukę 
ludzką i j ui j% pochować miano. Nim jednak do obrzą­
dku przystąpił proboszcz, chciał ją  koniecznie jeszcze raz 
zobaczyć j akby dziwnćm tknięty przeczuciem: odbijają 
wieko trumny i pokazuje się, że iskra życia nie zagasła, że 
to był letarg, z którego wydobyła się mniemana umarła 
i to jak widać na długie lata.

— Pewien dziennik francuzki donosi o przybyciu do 
wsi Escauponl w Normandyi dawnego żołnierza, o któ­
rym żadnćj nie miano wiadomości od czasu kampanii 
rosyjskićj z roku 1812. Należał on do owych 300,000 
ludzi, których w owćj epoce pochłonęły śniegi i klęski 
kampanii. Długi czas znajdował się na Syberyi, póżnićj 
wszedł do jednego z oddziałów wojskowych administra- 
cyjnych. W skutek obecnych wypadków znajdował się 
w bitwie nad Almą. i korzystał z tćj sposobności, aby 
wrócić do swych rodaków i z pierwszym transportem u- 
dał się do Francyi. W miejscu jego urodzenia, miano go 
już od dawna za umarłego. Żołnierz ten z dawnćj wiel- 
kićj armii ma dzisiaj lat 65.

— W zeszłym tygodniu umarł w Warszawie artysta 
dramatyczny Aleksander Korzeniowski.

—  Na jednćm z ostatnich posiedzeń Towarzystwa prze­
mysłowego w Szwerynie, Dr. Jantzen odczytał rozprawę 
o kamieniu zębowym, osadzającym się u oprawy zębów, 
który mimo licznych dotychczasowych badań, nie został 
jeszcze należycie rozpoznany. Dr. Jantzen opierał się na 
spostrzeżeniach La Beauma, który dokładnemi badaniami 
z użyciem dokładnych mikroskopów przekonał się, że ten 
osad przyzębny tworzy się tym samym sposobem co ko­
ral morski. Dr. Jantzen poparł to zdanie, dodając, że 
sam przekonał się o tóm tworzeniu się osadu przyzę- 
bnego, stanowiącego massę ziemną komórko watą, a w ka- 
śdój z  tyi'li kom ó rek  mieszka ży ją tk o  pzaożytnc , ktdre
życie swe winno fermentacyi pokarmów pożywanych. Ży­
jątka te gnieżdżą się między zębami i dziąsłami w ko­
mórkach kamienistych i one to psują zęby i są przy­
czyną cuchnięcia z ust. Dr. Jantzen zeznaje, iż zwierzą­
tka te dopatrzył dokładnym mikroskopem i radzi użycia 
przeciw nim kwasu drzewnego, który je  zabija i osad 
koralowy tak niszczy, że go potćm z łatwością odjąć
można.

-  Teraz się dopiero dowiedziano, skąd taka sympa- 
tya miast nadbałtyckich niemieckich ku Anglikom. Otoż 
donoszą dzienniki z Kiel, że flota angielska w tym por­
cie stojąca, ogromne pieniądze zostawia. Bez przesady 
liczą dzienny wydatek floty na 10,000 talarów, z których 
większa część pośrednio lub bezpośrednio dostaje się miej­
scowym producentom i kupcom, nie licząc w to kontra­
ktowych dostaw, których się jeden z domów kupieckich 
w Kiel podjął, który dostarcza nietylko jadła i napoju, 
* , nawet odzieży, obuwia, tytoniu itd. Za samą czeko- 
ladę dostawioną na okręty, zapłacono 1,2 00 tal., za ty 
106 4,000 tal.

Gazeta Krzyiowa donosi z Warszawy pod dniem 
12 b. m. Cholera lubo się bynajmnićj nie szerzy, waze-

ko codziennie zabiera ofiary; rzadko się ona wszakże 
P° domach prywatnych pojawia, lecz szczególnie zagnie­
ździła się po niektórych szpitalach, które z tego powodu 
mają  być czasowo przesiedlone. Dotychczas nie ogła 
BZają  jeszcze urzędowych raportów o biegu tćj zarazy.

— W Wirtembergskim daleko jeszcze do stlfgovern- 
ni*nt, bo jak donosi jedno z pism tamecznych, zbierają 
Ur" podpisy do petycyi żądającćj wydania stałych prze- 
PIS<iw gry w kręgle; tyle bowiem jest w kraju kręgielń,

na każdćj inaczćj grają, wielki więo * tego powodu 
panuje nieład.

— Gazeta Krzyiowa donosząc z Wiednia o podróży
C. W. Arcyksięcia Karola Ludwika wraz z J. E*cel.

^ a>niestnikiem Galicyi, hr. Agenorem Gołuchowskim na 
P°dole, kładzie przy tym ostatnim wyrazie swój znak za- 
Pytania. I  nie dziwi Gazeta Krzyiowa zna tylko jeografię 
^ p sy i, więc tylko wie o tóm Podolu, które się tera* zo- 
wie Gubernią Podolską i pyta zdumiona, coby tam robił 
Brat cesarski * Namiestnikiem Galicyi.

Na początku b. m. umarł w okolicy Vineuz nie- 
daleko Grenobli, starzec mający przeszło 90 lat, nazywał 
8 P ie rr a rd , ale znany był w gminie swojćj pod nazwi- 
sbiem le Trembleur, jakoby po połsku powiedzieć trz(- 
si°nlca. W  młodości swćj był on perukarzem. Wzięty do 
Wojska za Rzeczypospolitćj, został doboszem i komende- 
r°wał j ako tambor-major doboszów, w chwili, gdy San- 
terre uderzyć w bębny rozkazał, aby przytłumić głos 
króla Ludwika XVI. chcącego przemówić z rusztowania, 
na któróm paść miała jego głowa. Przezwano go zaś w spo- 
sób p0Wyżćj wyrażony, dla tego, że ile kroć razy była 
m°wa „ t(4m Otropnćm zdarzeniu, drżał i trząsł się Pier- 
rard konwulsyjnie a zwłaszcza głową. Jedna z jego có- 
relt umarła w klasztorze, gdzie wstąpiła w r. 1805; jeden 
zait z synów zginął *  oblężeniu Tuionu.

PrzeglądPolityczny.
Depesze telegraficzne.

Paryś  21 listopada. Monitor donosi, i e Tejfl_ 
maque“ przywidzi wiadomości ze Stambułu z A to  
b. m. Wzzyztko było gotowe w Krymie do szturmu 
sprzymierzeni jednak postanowili czekać na posiłki’ 
Brygada Mayran przybyła do Boaforu. Książę Napo­
leon, który zachorował i do Konstantynopola przy­
był, ma nadzieją objęcia napo wrót dowództwa na 
czas szturmu.

Zona lorda Palmerstona była w sobotę w ieczór 
przyjm owaną w Sf. Cloud.

F r e i b u r g  (w Bryzgowii) 20 listop. Tak nazwa­
ny układ tymczasowy między rządem badeńskim a 
Arcybiskupem nadszedł tutaj. Zarząd majątku ko­
ścielnego pozostaje przy władzy duchownój. Arcy­
biskup mianuje proboszców i wikarych. Śledztwo prze­
ciw duchownym zaniechane. Exkomunikacya Rady 
koscielnój niecofnięta (bo cofniętą być niemoie bez 
w fnJt'V l? komunikowanych i przyznania się do 

k0ŚC£ ,na. nie jest rozwiązaną, 
tu wiadomość8 tel 1!ftop- ( Wanderer'). Nadeszła

umarł w Sztokolmie" naTholert ^ ^  D"dl6y StU8r‘

Czytamy Monitorze z 20go listopada- Osobv źle 
usposobione roznosą po prowinoyi now.no , y ,
ma powołać 500,000 ludzi pod broń Jakkolwiek 
pogłoska tak fałszywa nie zasługuje na zaprzeczę 
nie poważne, wszelako należy ją naznaczyć dla 
wiadomości ludzi uczciwych. Kiedy Ciało prawo­
dawcze się zbierze, zażądają najwięcój takiego po­
boru jak w roku upłyuionym. Taki jest stan rzeczy.

G azeta K rzyiow a  na czele artykułów swych 
z teatru wojny podaje list z Wiednia z 18go w tych 
wyrazach: W ciągu tych dni, jak z pewnością sły­
chać, c. k. ministeryum spraw zagranicznych wy-
3 ało noty do Paryża i Londynu dla udzielenia ich 
tamecznym gabinetom, w których takowym jako 
członkom konferencyi wiedeńskiej, dane jest wyja- 
enieme co do charakteru i skutków układów odby-
f i h 0 ? ' c“ sy mi«d*y wielu rządami nie- 
nieckiemi pod względem przyszłego ich zachowania
dem* t Mań wschodnich, tudzież pod wzglę-

1 sn » j?ie. A“V“"I »Vi S I

C1W Związkowi niemieckiemu i pojedynczym człon- 
tora jego. Zdaje się przeto nieulegać wątpliwości,
4  wskazano tym sposobem wolność działania ze 
4rony Austryi na przypadek rozpoczęcia kroków za­
czepnych, tudzież prawa wzięcia samodzielnie pod 
rozbiór w swoim czasie warunków pokoju i nie

Korespondent nasz z nad Dunaju donosi nam „ 
rzeczy, która gdyby s i, sprawdziła, niemały S  “ 
na dalszy postęp tocząoój się wojny wywrzećby m0 
gła. Korespondent wyżój wspomniony pisze* i J "  
kolwiek w ostatnich czasach wszystkie wiadomości 
z nad dolnego Dunaju zdawały się zapowiadać rv 
■hłe rozpoczęcie kroków zaczepnych przez Omera 

:>aszę i pjchóii jego do Bessabii, wiadomości je-  
diakźei te okazują się teraz zupełnie bezzasadne 
a to według dat z najpewniejszych źródeł czerpa­
nych. Armia turecka nie znajdowała się przez całe 
lulo w stanie działania zaczepnie przeciw Bessara- 
bii, tóm mniój może dziś na to się odważyć. Jej 
nadaniem jest strzedz ciągle linii Bałkanu i posyłać 
coraz to nowe do Krymu posi'ki. Omer pasza nie- 
jest wcale wodzem zdolnym działać śmiało i ener­
gicznie; ociąganiem się i wyczekiwaniem umiał 
sobie wprawdzis zapewnić bardzo znaczne korzyści, 
ule u lik 4 zawsze hazardownyoh operaoyj, małe po­
siłki które od czasu do czasu do Krymu posyła, są 
całą pomocą, którą w tój chwili wyprawę sprzy­
mierzonych wesprzeć może.

Tenże sam korespondent donosi, że aż do dnia 
14 nic ważnego pod Sebastopolem nie zaszło. Zda­
rzają się tam wprawdzie małe utarczki, lecz te nie 
mają żadnego wpływu na postęp oblężenia. Strata 
Rosyan zrządzona ciągiem bombardowaniem wynosi 
w przecięciu 150 ludzi codziennie. Jen. Kotzebue 
szef kanoelaryi dyplomatycznej ks. G irczakowa, któ­
rego głównem zadaniem jest kierować dziennikami 
suropejskiemi Kosyi przychylnemi wyjechał do Nie­
miec w misyi jak sądią politycznój.

Kor. Kop. nieprzynosi najmniejszej wiadomość 
z Krymu, za to jednak rozpisuje się bardzo obsz« 
nie o pochodzie Omera paszy do Besarabii b,xr~ 
wedłu? jój podań ma się już w drodze znaidnw i  y 

Podług jój wersyi Omer pasza na cz«i« A™ 
ludzi i 160 armat postępuje naprzód do R ^ .O 00 
tój sainój drodze przez Busko i Fokfi»an rab” na 
— id rokiem ks. Gorczakow do Dohr na kt(5r̂  

sr pasza oozekiwany jest w Ja*a» k y wkr°czył.
,«■ dowodzący 2im korpusem ’ 8 Ismael Pa"
Prut przez Bukareszt. Woiakn .* • 1 P08tępuje nad
-.debrało także rozkaz J3ce w Sofii i Szumli
Kop. Kor. armia turecka Z?0,a wed*°f
była nawet przeiść P, , 8 0 <HU)era powinna juz

Z Rewia d mos*. * W ohwi,i kiady t0 Pis,em7- 
pozapalali lat«roi» 9 ?i?0» ie  od 10 dni Bosyani® 
Fińskiój na nPrn!  moralti0 > wysuwają * odno&1 

Lord N.«* 6 morze*
nie zamkna flr>.CłekawK'e1’ pÓki V 1 “  BaUyUfloty rosyjskiej w portach.



4 CZAS z Czwartku 23  Listopada 1854.

PzyjechaH od d. 21go do 22go listopada.
HOTEL POLLERA. Białobrzeski Stanisław właściciel 

dóbr z Sieprowia. Resig Krzysztof inżynier, Toit Hey_" daher auch von der Einkommensteuer vorstehenden
man fabrykant z Wiednia. Staffregen Konrad z Belgu- Bezfigen einzuheben.
Metke Edward inspektor hut z Mysłowic. _ Hievon geschieht die allgemeine Verlautbarung mit

HOTEL DREZDEŃSKI. Kruszewski Henryk właścic., dem Bemerken, dass diese Einhebung mit lten  Novem-

entlastung vier Kreuzer, zusammen daher zwólf kreu- • właściwych 
von jedem Gulden sammtlicher direkten Steuern, j przedmioty

Izb handlowych i przemysłowych, 
sztuk, do c. k. Akademii sztuk

zaś na 
pięknych

dóbr z żoną ze Skrzyszowie.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA  

na Targowicy pni licznej w Klepar***^ f r*V Rrakowit 
tr%ech gatunkach praktyko•

W  KRAKOWIE 
d. 21 listopada 1854 r.

Korzec pszenicy zimowej 
„ żyta pruskiego.
„ żyta tutejszego.
„ jeizm en morawską ~
„ jęczmienia tutejsz-
„ owsa
„ siemienia lnianego
„ J®Sio*  ............. /groohu 

bobu 
prosa

„ tatarki...................
Korzec rzepaku zimowego 

„ „ letaiego. .
„ ziemniaków . . . .

Cetnar siana.....................
„ słomy „

Gar. spir. z opłatą na PO0/,
„ okowity „ na 80°/,
„ szumówki „ na 52°/,

Masła czystego garniec .
Kopa jaj kurzych............
Drożdży wan. z piwa mar.

„ „ „ dubeltów. .
Miarka kaszy jęczm drob. 

a „ średniej . .
„ częstooh. .
„ pszennój . .

„ „ kuXurudzy
„ „ perłowój. .
„ fasoli.....................
„ mąki z pod krupek
„ penoaku . . . . . .

7i Magistratu miasta Krakowa. 
Delegowani Obywatele: Radzoa i Referent,
P. Buchlewicz. Danek.
Teofil Parvi.

mon. konto.
Oatonek

r I kr|i»r|kr || zł|kr,'izr|kr kr!|*r|kr
-||I5;45!|- 
—Ill3 301 -

111221

"| 15 
I 2 l -
1130

12 3 J

Kom. Targ 
Teofil Wetper. 

Siermontoweki Adjunct.

Kcrs papierów puWiejnych I ficniędsy
f t  iedeń. Kursa telegraficzne z d. 22go listopada: —  

Metaliki 5-proc. 823/s . — Metaliki 4 '/ , -procent. 72 ł/a. — 
Metaliki 4-pr. 655/8. — 4-pr. z 1852 r. 9 2 .—  2 7#-pr. 
84ł/ , B. —  1-pr. 19 ł/4 * °>4gn- —  1 1830 r- 250, 802 .— 
Augsburg 12 9*/8. —  Londyn 12 kr. 37. Paryż 151 ,/SŁ. 
Akcye Bankowe 1 2 3 1 .— Akcye kol. żel. pó łn .— Fer-
dyn.— .  Pożyczka z r. 1851 lit. A .— ----, B .—
O s t -D o n a u  D a m p fs c h . — .

it. l i r a  krakowski 2 1  lis to p a d a . B a n k n . auo. i ą d .  9 0 
płacą 8 9 ’/4 —  Pruski kurant żądają i l l 1/ ,  płacą 1 1 0 '/a 
Buble sr. nowe iąd. 104 płacą 103. — Cwancygiery 
nowe ż. 113 */4 Pł- 112 */a. — Cwancyg. stare i. 114 — 
pł 118. —  Imper i. 352/3 , pł. 3 5 t/3. —  Dukaty austr. 
hol. ż. 26a/3 pł- 2 04/4. —  20-franki ż. 3 5 %  pł. 35.— 
Listy zast. poi. iąd. 99 płacą 98y4. — Listy zast. gal 
żąd. 8 7 l/4 pł- 86*/s . Obligi Indemn. ż. 7 4 ,— pł. 7S3/4- 

Kurs wiedeński z d. 21 listopada. Metaliki 82 '/4- 
Nowa pożyczka 7 2 %• Akcye Banku wiedeós. 122 5. — 
Akcye kolei Żelazn, północ. 1 7 6 5/s . Agio od złota 34 —  
od srebra 2 83/4. Obligac. uwoln. grunt. 75. — Poży­
czka ostatnia narodowa 865/s -

Kurs wrocławski z d. 21 listopada. Banknoty- 
austr. 7 8T/14 ią d .—  Bankn. poi. 9 0 d. —  Listy zastaw, 
polsk. dawne 8 8 %  żąd. nowe 88 */4 ż. —  Listy zast. pozr. 
4-proc. 1003/4 żądają dto. 8 %-proc. 93 żą d .—  Kolćj 
Krakow, górn. Szląska —  ż.

K u r s  g ie łd y  w a r s z a w s k i e j  14 listopada. Ber­
lin 100’talarów 2 m. żądają rs. 100 kop. 1 2 % , dają rs. 9 9 
kop. 90. —  Gdańsk 100 talarów 2 m. ż. rs. —  kop.— , 
d. rs. — , kop. —  —  Hamburg 3 00 b. m. k. 2 m. ż. 
rs. 150 kop. — , dają rs. — kop. — . —  Londyn 1 funt 
szterl. 3 m. żąd. rs. 6 kop. 60, dają rs. 6 kop. 58 '/2. 
Paryż 300 frank. 2 m. i .  rs. 7 9 kop. 50, d. rs.—  kop.
 . __ Wiedeń 150 złr. 2 m. ż. rs. 81 kop. 90, d. rs.
81 kop. 2 5. —  Wrocław 100 tal. 2 m i. rs. —  kop. 
— , d. rs. —  kop. — .

Monety. Pół-imperyały rosyjskie żąd. rs. 5 kop. 30, 
d. rs. 5 kop. 2 9 .—  Holenderskie dukaty nowe iąd. rs. 
—  kop. — .

Papiery. Obligi skarbowe za 100 rs. i. rs. 7 3 kop.
7 4. d. rs. — k o p . —  opródz kuponu 4®/0 i. rs. —
kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Listy zastawne białe n  
okresu oprócz kupon. ż. rs. —  kop. , d. rs. 14 kop. 
7 6 Też same n i  okresu za 15 rs. i. rs. 14 kop. 7 3, 
d. rs. 14 kop. 7 0. —  Obligacye udziałowe na złp. 300
ż- rs kop. — , d. rs. — kop. — . —  Obligacye cząs-
Gtowe na złp. 500 ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. — • 
~  Certyfikaty banku lit. A. na złp. 3 00 ż. rs. —  kop. — - 

kop. — . — Też same lit. B. na złp. 200 5/01) 
kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Dowody Komi- 

syi centr. \ikw. za zjp. 1 00  ż. rs. 93 kop. 52, d. rs. 63 
kop. 0

d. rs.
ż. rs. .

2 .

Kundinachun
[N. 2 7,406.] Zu_ ^ W S8® ’des

(114»)
2 7,406-J __

nanzministeriums vom 28 OktoWt
a u s d r f ic k l ic h e  k . ,  m im s ie -

n u n s  d e .  In n e r n , I lir  lY e stE a r ” 0 *8'  un<1 C e u n d .

im  Verwaltungsjahre . , Kreuzer fn-
fOr d as  zr— j^ i.o r fo r d e rn i^ s  a c h t K reu zer , fąr d le

(1-3)
hohen k. k. Fi- 

— . 1 — »o«i» Z. 19,830 sind
aber a u s d r f i c k l i c h e  hohen k. k. Ministe-

her 1854 im Wege- der mit der Einhebung der direkten 
Steuern beauftragten Aernter und Kassen in der far die 
Einhebung dieser Zuschl&ge bisher vorgeschriebener Weise
einzutreten hat.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau den 19ten November 1854.

Der k. k. Landesprasident
Franz Graf M e r c a n d in .

Obwieszczenie.
W  skutek reskryptu wysokiego c. k. Ministerstwa skar­

bu z dnia 28 października 1854 N. 1 9 , 8 3 0  mają być 
na wyraźne rozporządzenie wysokiego c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych celem pokrycia potrzeb krajowych i 
indemnizacyi dlą Galicyi zachodniej i Krakowa w roku 
administracyjnym 1855, a mianowicie:

na potrzeby kraju ośm krajcarów, dla indemnizacyi 
cztóry krajcary, czyli razem dwanaście krajcarów od 
każdego zł. reńskiego wszelkich podatków stałych, a 
zatćm i od podatku dochodowego od stałych przycho­
dów, pobierane.

Co niniejszóm do powszechnćj podaje się wiadomości, 
nadmienieniem, że pobór ten z dniem Igo listopada 

1854 w drodze urzędów i kass do poboru podatków sta­
łych upoważnionych w sposób dotąd do pobierania tychże 
dodatków przepisany nastąpić będzie winien.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 19. listopada 185 4.

Prezydent krajowy 
Franciszek hrabia Mercandin.

(1149) K i m d m a c h u n g .  o - 8)
Das k. k. ósterreichische Central -  Comite
fiir die Pariser-Agrikufturs-Industrie und
Kunst -  Ausstellung des Jahres i 8-55 hat 
am 4. November 1854  nachfolgcnde Kund- 

machung erlassen:
Seine k. k. Apostolische Majestat haben mit Aller- 

hóchster Entschliessung vom 31. v. Mts allergnadigst zu 
bewilligen geruht, dass zur Fórderung der Betheiligung 
der ósterreichischen Landwirthe, Industriellen und Kfinstler 
an der Pariser Agrikultur-, Industrie-, und Kunst-Aus- 
stellung des Jahres 1855.

1) Die Kcsten der Assekuranz der Ausstellungs-Gfiter 
wahrend des Transportes vón dem Standorte der fiber- 
nehmenden Filial-Comitós bis nach P aris, wahrend der 
Ausstellug in Paris und wahrend des Rttcktransportes 
v o n  P a r i s  a n  d e n  S ta n d o r t  d e r  d ie  R Q c k g a b e  p f le g e n d e n  
F i l i a l - C o m i t ć s ;

2) Die Kosten der Aufbewahrung der Embalagen 
wahrend der Dauer der Ausstellung;

3) Die Kosten des Transportes der Ausstellungs-Ge- 
genstande von der ósterreichischen bis zur franzósischen, 
und bei der Rficksendung dieser Objekte von der fran­
zósischen bis zur ósterreichischen Grśinze —

vom Staate bestritten werden.
Da manche Landwirthe, Industrielle und Kttnstler bis­

her durch die Rficksicht auf den Kostenpunkt von der 
Betheilung an der Pariser-Ausstellung abgehalten werden 
sein dfirften, so wird mit Rficksicht auf die Allerhóchste 
Entschliessung vom 31. v. Mts die Frist zur Annahme 
der Anmeldungen ffir diese Ausstellung hiemit bis zum 
20. November dieses Jahres verlangert.

Die Anmeldungen wollen ffir die Agrikultur- und In- 
dustrie-Gegenst&ndo bei den betreffenden Handels- und 
Gewerbekammern, und ffir die Kunst-Gegenstande bei den 
k. k. Akademien der bildenden Kfinste in Wien, Mailand 
und Wenedig in der vorgeschriebenen Form eingebracht 
werden.

Was hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird.
Von der k. k. Landesregierung.

Krakau den 19. November 1854.
Franz Graf Mercandin, 

k. k. Landes-Prasident.

Wiedniu, Medyolanie i Wenecyi podane b)ć mają. 
Z c. k. Rządu krajowego.

Kraków dnia 19 listopada 1854.
Franciszek hrabia Mercandin. 

c. k. Prezydent rządu krajowego.

I  u  s  e  r  a  t  j .

Handel towarów bławatnych

TADEUSZA OZIĘBŁY
we Lwowie ,

otrzymał znaczne transporta materyj wełnianych i jedwa­
bnych, które co do gustu i gatunku wyszczególniają się, 
także robi uwagę na wielki wybór sukien balowych za­
cząwszy od 5 fl. aż do 3 00 fl. m. k., płócien prawdzi­
wych belgijskich, które za najrzetelniejsze powszechnie 
uznane są. Tudzież utrzymuje pomieniony handel, skład 
pytli jedwabnych i wełnianych do młynów, i materyj na 
ornaty kościelne. (1147-1-3)

Grunta Szlaku i Gelarowskiego
są do sprzedania częściami z wolnćj ręki. Udać się mo­
żna na Szlak N. 167 w gm. V III codziennie między 12tą 
i 3cią godziną do właściciela. (1125-2-3)

M ę ż c z y z n a  w podeszłym wieku, któ- 
ren od lat wielu udzielaniem nauki języka 

francuskiego i innych pożytecznych wiadomości się trudni, 
życzy sobie w tym zawodzie uzyskać za mierną nagrodę 
stałe posiedzenie,—  bliższą wiadomość udzieli apteka p o d  
czarnym Orłem w Jarosławiu. (1 1 1 3 —3)

W dniu 20 t. m. 0 godzinie w pół do 6tćj 
po południu pewna osoba przechodząc z ulicy 

Floryańskiój w Rynek ku Brackićj, zgubiła z pugilaresem 
koloru zielonkowatego 2 2 reńskich; prosi łaskawego zna-

skićj
o oddanie 

Nr. 512.
tychże do domu przy ulicy Floryań- 

(1146-2-8)

KAMIENICA pod N. 181 prjy ulicy Grodzkićj 
jest do sprzedania, wiadomość powziąść można na 
miejscu. (1142-1-4)

Jutro w piątek to jest dnia 24  listopa­
da o godzinie 10 z rana, odprawiony bę­
dzie żałobna Msza śpiewana w kościele 
Panny Maryi przed Ukrzyżowanym Pa­
nem Jezusem , za duszę ś. p. Jana Uli— 
dowskiegoj na które to nabożeństwo, przy­
jaciele zmarłego, pobożnych zapraszają.

C. k . t e a t r  p o lsk i w  K ra k o w ie .
We czwartek dnia 24go listopada Ż e b r a c z k a .  

dramat w 5ciu oddziałach, z francuskiego przez Mi­
chała Masson, przełożony przez J . N. Kamińskiego.

C. k . t e a t r  n ie m ie c k i w  K ra k o w ie
W piątek d. 24 listop. po raz pierwszy C a C r v i n i l l S  

t r e f n i ś  z  p o d  g ó r y ,  czyli „Życzenie patryo- 
tyczne“ —  krótochwila ze śpiewami i tańcami w Sch od­
działach, wraz z prologiem pod nazwą: „Odjazd trefnisia“ 
przez A. Berła, z muzyką kapelmistrza de Suppó.

W sobotę d. 25 listopada A l l C 8 6 U l i d r o  S t r H -  
( l e l l a ,  wielka romantyczna opera w 3ch aktach —  
z muzyką Flotowa. W  roli Leonory wystąpi
po raz pierwszy na scenie panna Sylwia Cenecka, 
ze Lwowa.

W każdćm 

P U D E Ł K U

PROSZKU SEIDLITZA
znajduje się

d o k ł a d n y  o p i s

uly w an ia  tegoż.

PRZESYŁKI

CENTRALNY SKŁAD
jest w Aptece

pod

B o c i a n e m
w Wiedniu 

n a p r z e c i w  H o t e l u  
Daumsa.

Wyborne te proszki S e i d l i t z O  dla swych dzielnych skutków, tysiącem przykładów sprawdzone, od pierw­
szych znakomitych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu i na prowincyi od 
d n ia  d o  d n ia  w z r a s ta j ą c e m  z a u fa n ie m  z a s z c z y c o n e ,  m im o  u p o r c z y w y c h  p r z e ś l a d o w a ń ,  Znalazła  równie jednak  
sw ń j w s tę p  ta k  do p a ła c ó w  ja k o  te z  i  ch a t w ie jsk ich . D a le k o  r o z s z e r z o n a  i c h  sława, ,  w s z o ik io m i

naukowemi środkami pomocy, tego w znacznćj ilości wyrabianego aptekarskiego produktu, stała się teraz czynem 
stwierdzonym.

Niezawodna moc leczenia w y b o r n y c h  p r o s z k ó w  S c i d l i t z a ,  przeciw słabościom żołądkowym 
i brzusznym, cierpieniom wątroby, zatkaniu jć j, hemoroidom, zawrotowi głowy, biciu serca, uderzeniu krwi, kur­
czowi żołądka, eaflegmieniu, zgadze, i różnym słabościom kobiecym, jest im już powszechnie przyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą nękane, których zatrudnienie przy ciągłćm siedzeniu siły życia wymaga, przez używanie 
tego proszku, odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy smak, W y b ó r * ’ 
n e g O  p r o s z k u  S e i d l i t z a  szumiący w napoju, może być słusznym dowodem, szczególnego pierwszeń­
stwa, co do zbawiennego dla zdrowia, tego artykułu.

Cena jednego pudełka 1 złr. 12 k r .—  Mnićj nad dwa pudełka nieposyła się.—  Przy przesyłce jednego tu­
zina 2 0°/o rabat odstąpiony będzie. Przesyłki we wszystkie strony wewnątrz kraju i za granicę, będą jak naj- 
spiesznićj wykonywane.

W Krakowie znajduje się główny skład moich prawdziwych Seidlitzowskich proszków jedynie tylko u pp. 
Kirchinąjera i Syna, w Bochni u Niedzielskiego, w CzernUnccach u Różańskiego, we Lwowie u Milde 
C. F., w Rzeszowie u J. Scheittera, w Ttirnopolu u Morawetza, w Tarnowie u Józ. Jahn.

(1 -1 2 ) A. Moll, aptekarz w Wićdniu.

Na zasadzie opinii królewskiego wyższego Iekars. Wydziału 
uprzywilej. przez wys. król. Bawarskie ministeryum

KRÓLEW SKO PRUSKIEGO

M A M A
O b w i e s z c z e n i e .

Cesarsko-austrgacki centralny komitet pa­
ryskiej wystawy rolnictwa , przem ysłu  i 
sztuk z  roku 1855  w yda ł pod dniem 4 
listopada 1 8 5 4  następujące obwieszczenie:

Jego C. K. Apostolska Mość najwyższćm postanowię- |
81 z. m. raczył najłaskawiój dozwo- , o s a c z a ją  się swym skutkiem, tak na najpewniej 8zjrch świadectwach oparte, przez

C. K. 
niem swćm z dnia

OBW ODOW EGO FIZYKA

3 u rji
C s '

swe obfite części składowe,
lić, ażeby w celu popierania udziału austryackich gospo- 1 najwłaSclwszycl1 Boble soków z ziół i roślin, jakotśż przy chronicznych i przechodnich kaszlach z zaziębienia, ka- 
darzy wiejskich, osób przemysłowych i artystów w wy-U*rach’ chrypce dychawicy, zaflegmien.uciężkości piersi i innych katarowych słabościach, łagodząc w tych wszyst-

—.i_ : i -  _____ _ ! k ich  n rzy p a d k a ch  i  u śm ier za ia c . sk u te c z n ie  na  r .l .a ^ n:___ _________ ____j  . a . . .stawie rolniczćj, przemysłowćj i sztuk w Paryżu z r o - ; ^lCn Przyi’“u“,!l'J_u 1 “Zmierzając, skutecznie na zdraźnione organa oddechowe działając, do pierwotnego stanu zdro- 
ku 1865 : doprowa z.iją, wyrzut bardzo ułatwiają, j swemi delikatnie pożywnemi i wzmacniającemi ingredyeneyami wzru-

1) Koszta asaekuracyi majętności na wystawę prze- j sż°ne sz amo e w bronhiach na nowo wzmacniają,
znaczonych podczas transportu ze stanowiska Łomitetów : . un' nl|/ ’ ,W"*e pomyłek, trzeba jednak dobrze na to zwracać uwagę, że krystallizowane cukierki
filialnych takowe przyjmujących aż do Paryża, podczas 1 TÂ  ®ra '  0 w ł>0 Sowatych powyższym stęplem opatrzonych oryginalnych pddełkach p0 Jo  i 40
wystawy w Paryżu i w czasie transportu napowrót z Pa- kr" m' są opa owane, , że takowe jedynie tylko w Krakowie u p. Józefa lin rtl •* sPr ,edawane.
ryża na stanowisko komitetów filialnych zwrot ich usku- , ,  takie 0 M ycia: w Białej u Józefa Berger i Karola Demskiego, w Bochni “ Pa^ la Niedzielskiego,

w Lzerniowca u gn. Schnirch, i Th. Zacharyasiewicza, w Jarosławiu  u Ign. Baja". _w F e n ta c h  u aptek.
Jana Jarschel, ołornei u S. Wieselberga, w -Łańcucie u Ant. Swobody, we L w ° iele  ® aptek. Tomanek,
•w L is k u  u Adama Borejko, w Przemyślu u Ed. Machalskiego, w Rzeszowie u Is a‘ “ ckaittera, w Sambo­
rze u F. Rosen^eima, w Stanisławowie u aptek. F. Tomanek, w Tarnopolu * cUifki, w Tarnowie 
u Józefa Jahna i w Wadowicach u Schwarza i Heinz. (1088-1-8)

Antoni liłobukowski Redaktor odpowied*uiny.

teczniających;
2) Koszta zachowania pak przez czas trwania wy­

stawy ;
8) Koszta transportu przedmiotów wystawy od austry- 

ackićj aż do francuskićj i przy zwróceniu tychże obje- 
któw od francuskićj aż do austryaikiój granicy,

przez skarb Państwa zaspokojone były- ,
Gdy wielu gospodarzy wiejskich, osób Prywatuych i 

artystów, dotąd przez wzgląd na koszta —- °d udziału 
w paryskiój wystawie wstrzymywać się mogło; przeto ze 
względu na najwyższe postanowienie z dnia 31 z, m 
termin do przyjmowania deklaracyj na powyższą wystawę, 
przedłuża się niniejszóm do 2 0 listopada bież- roku. 

Deklaracye na przedmiota rolnicze i przemysłowe, d0

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Druk*rni Czaphntki Antoni, rządze* drokuuL


